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PR tego opisu, nie uderza w oczy „nie Joiczność konkluzy i 
przez p. Kohna wyprawadzonćj? Cóż bowiem za związek ma i mieć 
może sposób orania w zagony, irojące się ztąd w myśli autora stra = 
ty procentów roli, z. przedstawionem przezemnie “narzędziem? 
Wszakże wiadomo wszystkim, że.każdym bez wyjątku pługiem; 


twadnićj jest orać w zagony niż gładko, jeżeli zatem oświadczyłem, 
(eo bynajmnićj także chwalbą nazywać się nie mogło) iż płużkiem 
tym możaa orać w zagonki, to jedynie w.tym celu, aby dać dowód 
dokładności konstrukcji tego narzędzia,..że acz w trudniejszych 


"Otóż za nie oś eatea dzy w samym zaraż * 


więcćj i pewniej zatem odpowiedzieć mu może, im większe uła- 
twienie mieć będzie. Wszak uprawa w zagony, czy gładka od 
woli tylko gospodarża zależy, i zbyt daleko posunęlibyśmy się, 
chcąc tę wcale ódrębna kwestje przy próbie narzędzi rolnych roz- 
bierać. Na zarzut, iż lepićjbym objaśnił własność płużka swego po- 
mysłu, gdybym gobył przedstawił jako narzędzie zdatne do Sa 

kiego rodzaju orki; odpowiadam wprost prźez porównanie: iż nie- | 
uczyaiłem tak, dla tego aby się nie znaleść w położeniu . owego 
kramarza, który Ghedć zwabić przechodnia, obiecuje mu iż Wszy» 
stko eo tylko chcieć może, w jego kramie dostanie, a gdy ten 
wćjdzie i zapyta o przedmiot, odbiera dopiero odpowiedź iż w 
sklepie właśnie tego tylko jednego brakuje: jakimże czołem śmiał- 
bym rekomendować mój czteroskibowy plużek jako zdatny do 
wszelkiego rodzaju orki, kiedy sam tylko do pokrycia siewów go 
używam? Tak go też i przedstawiłem, a widzę że i uwagi p. Koh- 
na rekomendacja ta ujść nie musiała skoro w pierwszym zaraz 
wierszu mówi: „z płużkiem przeznaczonym dopodorywania 0- 
ziminy* (1) a z reszta ja wolę zawsze tej się trzymać zasady, aby 


RÓ 


(1) Sądzę iż wyrażenie podorywać oziminę, znaczy toż samo, 


mnićj obiecywać, niżby rzeczywiście można. Wszak ten sam plu- 
żek najlepszy już dał tego dowód, kiedy nim na Willanowskich 
polach orano zapeżony odłóg a jednak i tak szedł dobrze; teraz 
rozbierzmy jego porównanie z płużkiem trzysk.bowym sprzeda- ; 
nym przez p. Ostrowskiego. Rzecz. dziwnażźe zawsze prawie to co 
p. Kohn kładzie za wadę, ja uważać muszę za zaletę, jakoż w sa- 
mój rzeczy cóż należy... sądzić że w trzyskibowcu 
p. Ostrowskiego 3 lemiesze G:calowe przewrócą 27 cali ziemi? o- 
tóż to, że gdy na kaźdego.z nich wypada cali 9 a tylko 6 wzru- 
szyć można, więc widać że cale pozostaję przykrytćj pod spo- 
dem calizny, na której i ziągho w nierównéj bo w podwójnćj ilo- 
ści leży, a czego właśnie przy uż y ciu mojego płużka żadnym spo, 
sobem być nie może. Lemieszki albowiem jego, mając po 6 i bio 
rąc po tyleż cali ziemi, nietylko że nie nie pozostawiają calizny, 
ale nad to najakuratnićj kazdy z nich z kolei w to m ićjsce składa | 
oderzniętą przez siebie skibę, (rozumie_się samo z siebie ze stoso. 
wną w położeniu z natury rzeczy wynikaj ącą zmianą) zkąd ją po- 
przedzający oderznął, jest to już minimum drobności skib choat 
by orka do 4ch cali głębokości dochodzić mogła, O kółkach już 
mówiliśmy wyżćj, zaś co do sily że mój więcćj jej od trzyskibowe: 
go potrzebuje, odpowiedź równie już za wyłożoną powyżćj mó- 
wiąc o potrzebie stosownćj siły uważać można, i tu właśnie pra- 
ktyka słowa moje potwierdza: bo chociaź trzyskibowiec zajmuje 
na oko 27 cali ziemi, jednak porusza tylko 18". a tem samem nie 
dziwnego że o '/» część (przy tych samych zkądinąd okoliczno- 
ściach) mniéj siły potrzebować musi od mojego czteroskibowca, 
biorącego i poruszającego cali 24. W Przeglądzie rolniczym p. 
Kohn jeden jeszcze zarzut mojemu płużkowi zrobił, oto że w orce 
nim, skiba:na skibę zachodzi, a czego trzyskibowiec nie pokazał; 


zbytecznem już widzę od najwidocznićjszćj zalety, jaką niechcący 
mi-adzielił, pod tym. wzdłędem się bronić, a chcąc prędzej rzecz 


zwrócić na właściwe jej pojęcie odpowiadam: że ponieważ trzy. 
skihowiec skiby na skibę nie zaklada, jest to najjaśnićjszym do- 
wodem, iż pod niemi tak zwane podwałki czyli calizna: znajdować 
się musi, co też juž rzeczywiście i na jnnój drodze rozumowania 


z tego, 


udowodnionem zostało: tym to nawet. a nie innym, sposobem po- 


znajemy wszyscy co żelaznych używamy pługów, czy nas parob= 
cy nie oszukują,i nie zostawiają rzeczonych wzwyż podwałków, 

~ Dalej po odbytym przeglądzie zgłębiaczy które z mój stro. 
ny żadnego rywala nie miały, szanowny krytyk w ten się odzywa 
sposób, 


„Odyby a notatek porobionych: na polu Bai zai 


pomniat o jednem narzędziu bez rywala: rycerz to starożytny, 
znikający z pól im,dalój, ku zachodowi zajdziemy, a pokutujący 
jeszcze na.polach naszych, miał wprawdzie ustrój newomodny, 
lecz. « cóż kiedy jego niedolężność na modernizowanie przystać nie 


co takową ma przyorywać, albowiem gdyby znaczyć miało przedo- 


statnią pod zasiew orkę,. czyli odwracankę, to wypadałoby mó- 
wić wtedy, podorywać pod oziminę. 
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kazdy poznał na pierwszy rzut oka, że to narzędzie do starożyt- 
ności należące, przez p. Cichowskiego następująca otrzymało 
zmianę. Słupica stara drewniana niepozwalająca na tak silne przy- 
twierdzenie iżby się wkrótce nie stala luźną i niedała powodu do 
wielu wypoczynków róbotniko:ń; zamienioną została na żelazną, 
lecz p. Cichowski czuł niedostatećzność tej zmiany, albowiem sta- 
rożytna słupica, przez objętość swoją jeszcze cóś działa; jój za - 
miana na plaską sztabkę żelaza, zrobiła z radła stąrego bardzo nie- 
dokladne narzędzie niby zgłębiacz, dodał=więc do tćj sztabki u- 
strój z lanego żelaza w kształcie kopanki zgiętćj, i atóż radło zo- 
‘stalo za radlem. Zaprząg bezpośrednio da grządzieli się zakłada, 
wiej starożytne dziurki, służące za regulatora, a gd y grzą- 
dziel stosunkowo do życzeń uprawy glębokićj była za krótką, po- 
kazało się że nie jest możebnością do woli j je zagłębiać; referent 
'własnemi rękami i oczami o prawdzie téj, siebie i publiczność 
przekonał, ze się dowolnie zagłębiać nie może, lecz o tem się tak- 
że przekonał, że potrzebuje silnego tłoku na tylną część, i że mi- 
mo zaręczenia swego amatora z ziemi wyskoczy, skoro tlok nie 
Jest odpowiedni. Lecz w rezultacie pytam się na cóż ten ANTYK. 
„Nowe gospodarstwo uprawia plugiem w szórz i w zdłuź, bo 
nowe gospodarstwo chce poruszyć całą warstwę wadzajdą) radło 
pozostwia nieprzewróconą tę część na którą zieriię wyrytą od- 
kłąda, a ztąd mamy logiczną konkluzją że albo Isza uprawa po- 
„przeczna jest niepotrzebna, gdyź Jasno, że kiedy zboże na jednéj 
połowie grantu nie poruszonćj radłem, obrodzić może, na drugićj 
to samo nastąpić powinno: albo 2ga radło jest niedostatecznem do 
uprawy poprzecznćj narzędziem, a natenczas pocóż je jeszcze 
brać na połe próby? abym mu honor wrócić? Lecz dziś radlo wy- 


glada jak anachronizm którego żadne linje trygonometryczne, is-. 
,feryczne. zmienić nie zdołają, podziwiamy tylko cierpliwość p. Ci- 


chowskiego cieszemy się że myśli nad stanem gospodarstwa pol- 
skiego, lecz życzemy, aby się nadaremnie nie silil, natchnieniem 
trupów nowem życiem, de mort ui nihil nisi bene, lecz niechaj spo- 
czywają w, pokojuznie.pokutując między: żyjącemi da ktorych li- 
czby choć w modnym stroju już nie należą, 


Kiedym ustęp ten po raz pierwszy przeczytał, przyznaję że 


| Jad złośliwego niby dowcipu, cokolwiek drasnął moją słabę stro- 


nę miłości własnćj, atoli powtórzywszy go razy kilka, oswoiłem 
się ze złem wrażeniem, a rozczalony: tkliwemi ustępami autora, 


, Sam nie wiem nad kim mój żal rospotrzeć, czy to nad konającem 


w tak okrótny sposób radłem, czy też nad ową swiatla krytyką 

szanownego referenta, ktora autorów dzieł ma doprowadzać 
dosieh: « udoskonalenia; zdaje mi się jednakże iz prawdzie 
wą łzę-politowaniarnierównie prędzćj nad dttigą należałoby uronić 


; pierwsze albowiem; kto wić czy jeszcze na' czas niejakiś nie zmar- = 


| twychstanie. Przedewszystkiem niechaj mi'wólno będzie odwołać * 
może; tymto rycerzem pokutującym, było radło p. Cichowskiego, b 


' szych narzędzi rozpoznawać czyli są dobrze” zbudowane, T! aper?) 


się do wstępu, w którym autor wyraźnie przyrzekł w sądzenia na 


nie celowi: odpowiednie, a tymiczasem w uwagach swoich o radle - 

ze wszystkiem «prawie o tem przyrzeczenia zapomnial” po długie ge 8 
przemowie, po wtrąceniu nie jasnój myśli o jakiemś narzędziu niż 
by zglębiaczu, dziwi się iż wreszcie radło zostało radłem; a czemź 


Pk ż R A 


-będzie, a jeśli stosownie do życzeń szanownego referenta zaglę- 


i to było jedynym powo 


lnnem zostać miało? drapaczem, brona czy extyrpatorem? rzeczy- 
wiście radłem go tylko. zrobiono i do samego końca niczem innem 


nie będzie. 
Starożytne dziurki w mem przekonaniu są jedynym dła tego 

narzędzia regulatorem, bo co tylko prostszym sposobem osiągnięte 

być może, to zawsze, na pierwszeństwo zasługiwało i zasługiwać 


"bionem być ną kilkanaście cali nie mogło, to bynajmnićj wady na- 
rzędzia niestanowi, gdyż dojredleniaw tej głębokości przeznaczonema 
nie jest poprzestającnajwyżćj nacalach 7miu lub $miu, i gdyby rze 
czywiście szanowny referent, miał mniej zarozumiałości, a więcej 
prawdziwój a praktycznćj znajomości rzeczy, to właśnie chcąc 
próbować radła nie głęboko, (bo wtedy «choćby najgorsze to i 
tak ziemię by pruło) ale owszem jak najpłycićj. w roli tęgićj nie- 
czystej, na gładko lub w szerokie zagony oranćj by go zapuścił, 
a skoroby: tylko „w tych: najtrudnićjszych dla siebie okoliczno- 
ściach 2 ziemi nie wyskoczyło to już niebyłoby najmnićjszćj. wąt= 
pliwości: że jest zupełnie dobre, iw lepszych "tem lepićj swemu 
celowi odpowie. Co do potrzeby silnego na tylną część mego ra- 
dła tłoku, szanowny referent w grubym. także jest błędzie i 
ten wlaśnie a nie inny być musiał powód, że-go gniótł'z tyłu do 


O w eaa a a a 


ziemi jeżel mu z niéj wyskoczyło. Przyczyny które‘ mi podały | 
| przebrzmiało: Nie podziwiaj zatem 'szanowny  referenciemćj cier= 


myśl przerobienią drewniańego radła na żelazne były następujące: 
1. Trudność w niektórych okolicach w dostawie i miejednostaj- 
ności kształtu używanych do tego narzędzia sęków. 2. Złe przy- 
twierdzenie redlicy.. 3, Łatwość jój oderwania, a tem samem kra- 
dzieży. Jlub'ódmiany. '4, Nadzwyczajna: niedokładność "a często 


niepodobieństwo nawet.poruszenia zwyczajnemi radłami w szero- | 


kie zagony, lub na gładko oranćj i:zaperzonćj ziemi. I rzeczywiście 
wszystkim tym niędóstatecznościom przez stosowny układ żedaz:: 
nych części zaradziłem: nie myślę tu wcale rozwodzić się nad-pov_ 
trzębą użycia dość często przy naszem gospodarstwie radła, każ- 
dy, z praktycznych rolników zwłaszcza niektórych okolic wie dos; 
brze jąk często potrzeba ta czuć się daje, /a ile razy; chodzi nam o 
zrównanie jakichbądź nierówności ziemi, wydobycie perzu Z ro Z+ 
dołów, poprzeżynanie skib zrośniętych, bądźto przy uprawie sze, > | 
rokićj,a tym bardzićj wszędzie, gdzie tylko: ezteroskibowychiuży -7 
wają zagonów,'lub-wreszeić o dókładne poruszenie. calej warstwy 
rodzajńćj, /bez' wydobycia! jój na: wierzch, dtyłe razy. użycierądła: 
jest nawet niezbędnem prawie. Wiedzą 0:tem gospodatstwa za- 
graniczne; i dlatego wbrewżyczeniu :a może: iswiedzycszanownego 
krytyka;'wiele z nich'tego narzędzia nżywa, ja: sam. mimo prakty- 
kowanćj u siebie dość 6zęsto poprzecznćj orki nieodrzuciłemego: : 
dotąd, a wreszciei;cóż ma wspóluego, zdanie i.chęcei/autora.doty - 
czące uprawy ziemi, : by: te pługami tylko wzdłuż i'w poprzek o- 
rać, z'radlem? można było .o tem ósóbną napisać: rozprawę, A: 
przedstawione narzędzie urządzić, z tego jedynie punktu czy od-; 

powiada! celówi t. j. czy dobrze  redli, a zapewne: nie, najgonzćj,. 

w tym względzie robić musi, skoro próbowaliśiiy goinie:w rolijuż 

poruszonćj; ale w: dwuletnim najmnićj odłogu;: oranym Ww składy, , |: 
dem, że niekiedy « oderzniętą murawą w. |. 


iu 
1 


l 85, ROR 92 1 
A WA, s 


19 


m 


brózdę napowrót. spadła. Samo z siebie się rozumie, że nikt co bę 
dzie chciał orać lub włóczyć radła w tym celu nie'kupi, ale'teń 
tylko co za właściwe uważać będzie w'swoićj roli radlenie; prze- 
sądzać w tym względzie i wyśmiewać kogo bądź, zadnego nie ma 
my prawa, tymbardzićj, że jeśli narzędzie to, od pierwszój chwili 
zarodu rolnictwa aż dotąd. z małemi bardzo odmianami,” przez 
tysiące lat przetrwało, to muszą być ważne przyczyny którebyt 
i tak wielką długotrwałość jego spowodowały. asing 
Próżno. więc szanowny krytyk dzwoni już na jego pogrzeb; 
próżno sili się nad wykazaniem jego nicości, nieprzeszło*onocje: 
szcze przez wszystkie zmiany jakie przed grobem mu się należą, 
nie gubić ale poprawić go raczćj trzeba, a gdyby też nawet wo- 
piekuńczych rękach autora już skonało, toć i tak jeszcze z więk: 
sżą.powagą i przyzwoitością należałoby mówić o jego zgonie. Nas 
rzędzie rolne, to niekonieczaie prosty kawał drzewa z żelazem, ta 
owoc długiej nieraz pracy irozmyślań człowieka który je: złożył: 
z ostrożnością więc i prawdziwą znajomością rzeczy, należy swój 
sąd o nim wydawać, zwłaszcza o takiem które tyle wieków prze* 
żyło. Najnowsże pomysły są zawsze dziećmi tych co je popizó= 


 dziły, i które w ciągłym świata postępie służyły im za szczeble, 


do wyższćj «doskonałości, a więe niegodziloby «się z szyderstwem 
o. nich wspominać, chociażby rzeczywiście nawet juź ich życie 


pliwości, ani ciesz się z moich pomysłów bo wszelkie mam do: te- 
go/prawo mniemać, że ani jedno ani drugie z pewnością szczerem 


| niejest, wiedz tylko że myśląc nad poprawą radła żadnej zdro- 


¿ności nie popełniłem; lecz dość już'niech będzie'o radle. 
Przejdźmy: z kolei jak p: Kohn mówi do drapaczy::p. Ostro= 
| wskidał lekki i trójkątny, jako wystarczający na polu próby, dzi-: 
,wimy się że nie dał. większego jakie widzieliśmy w'jego' magazy= 
mie; regularna jego budowa, akuratność zakończeniaczębów w re- 
(dliezki, które jak referent sam się przez mierzenie; przekonał, -au 
j wielkiego *'czworobocznego niers% większe ani mnićjsze.jak: u -ma-- 
dego'i które: w ogóle pomiędzy sobą w każdym egzemplarzu har= 
 monizają, już mu dadzą wyższość niezaprzeczoną "nad drapaczem: 
rywala ciężkim, spoczywającym na':czteróch. prawie dwa cąle'sze+' 
rokich 'a najłokieć: wysokich kołach; a wiszącym na czterech re= 


| gułatorach.: Chcącnim podczas pracy głębićj lub'płycej pracować, 


w ogóle 'zmieniać głębokość, ileż to czasu się-zmarnuje aby cztery. 
regulatóry uszykować? Do tego przychodzi że każdym obrotem: 
kola narzędzia, potrzebującego czworo bydła pociągowego; utło+/ 
cza“ 4 cali zięmi, a jednak wymagamy: po tćj ziemi: tych samych 
plonów. Zwracamy przy tej sposobności uwagę p. Cichowskiego :: 
na niedokładność zakończenia zębów, które czasem są bardzo Szem: 
rokie czasem znów wyglądają jakby na jchrukończenierżelaza bras 
kło. "Tylko jednostajne i'równe zęby ‘mogą; dać jednostajną „u. 
prawę:* Qi ; żoshą! 6 jx4q „ia 
'Przeczytawszy ten ustęp' podziwiamy źjednój «strony zę» 
czność autora, w uszy kowaniu obok: siebie słów, żadnego nie, mar * 
jących znaczenia, ajz drugiej śmiałość jego, i widoczne 'w tem zaz -i 
ufanie, że ci co je czytać będą, z'samego tylkó brzmienia wyrazów 


SFX 


"ściwym czasie ukończyć, a.co niemałą w plonach różnieę stąno- 


w bardzo nieczystćj ziemi zatkariu uledz może. 
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a nie z zawartćj „w nich myśli sądzić 0 reeczy* zechcą: Bo i cóż j= 
może być i jest za loika w tem, że ponieważ: autor osobiście zmie: | 
rzył redliczki u dwóch drapaczy p. Ostrowskiego, i te pokazały | 
się, być sobie równe, tem 'samem już drapacz wcale iuny, | 
przezemnie przystawiony: jest bez porównania gorszy? Drapacz 

jest jednem: z narzędzi: na które odddawna, to jest od: pierwszej | 
chwili posłyszenia tego na związku, uwagę moję zwróciłem i nad | 
nim długo pracowałem. Rzecz dziwna że w tym samym najzupel- | 
niéj czasie, kiedy p. Lilpop swój trójkątny budował w Warszawie 

ja nie widząc go wcale, bardzo podobny zbudowalem u siebie ha | 
wsi, lecz wyprowadziwszy go w:pole, w krótce poznałem wady 

jego, a mianowicie: że mając: zbyt blisko i obok siebie ustawione 
po dwa zęby, z największą latwością się zatykały a kiedy ' 
oracz dla odetkania go podnośił lub wstrząsał, rzecz naturalna że 
przy ciągłym naprzód wolów postępie, opuszczone kawałki po- 
zostawały nietknięte. Oprócz tego brak w nim dokładnćj regula- 
cji czynił iż w roli pulchnój zanadto aię zagłębiał, w tęgićj zaś 
bardzo, beż żadnego prawie skutku, po wietzchu ziemi się wlokąc 
skakał. Z tych więc powodów pomyślawszy nad jego udoskona- 
leńiem i przeprowadziwszy: go jeszcze przeż trzy „następne kon: 
strukcje. doszedłem + do tej, którą właśnie pod sąd "szanownych 
obywateli oddać chciałem,i z któnćj dopiero najżupełaićj zadówol- 
niony jestem tak « dalece, że śmiało rzecz mogę, iż głównie narzę- 
dziu temu winien- jestem od lat kilku to, że przy małćj stosunko- 
wo ludności, mogę zawsze:na czas ziemię uprawić i siewy w wła- 


wić musi. Zaprawiając nim albowiem przy użyciu jednego pa: 
robka i czterech wołów cztery morgi 300 prętowe, zyskuję zatem 
na jednym / człowieku trzech ludzi, i drugie tyle 'najmnićj bydła, 
Prawda że wołów potrzeba tęgich, zwłaszcza jeźli kto glębićj za- 
puścić zechce, ale o stosownaćj do potrzeby sile, mówiliśmy już 
powyżćj przy: pługu. W mojem: przekonaniu drapacz ten, ma je- 
szcze tę wyższość 'nad wszystkie inne jakie w: tym rodzaju są mi 
znane: że hajmnićjszej prawie ze strony. oracza nie wymaga óglę:' 
dności, prócz podniesienia na zawrotach: że raz zregulowany: (a 
do'czego pomimo czteróch regulatorów, parę minut czasu wystar-: 
czy) najakuratnićjy do tćj samój głębokości, w ziemi postępować: 
będzie, i żadnćj juź »więcćj: regulacji chociażby do zupełnego się: 
zdarcia nie potrzebuje, chyba że zechcemy znów zmienić głębo- 
kość, a'wresźcie /że bez: porównania z; większą trudnością i tylko 


Na dziecinny*zarzut tłoczenia przez kola cztergch cali ziemi, 
zdaje mi się, iż zbytzcznem jest prawie odpowiadać, nietylko; bo: 
wiem że w mocy jest znającego się na tem, tak ustosować zaprząg, 
aby koła żadnego prawie bez potrzeby nie. wywierały, ciśnienia, 
jakto jaź mówiliśmy także przy pługach, ale nawet choćby 1/4* zie- 
mi, przez naszą nieoględność vgniecione zostały, to i tak jeszcze. 
nietylko tych samych, ale większych niekiedy spodziewać się mo- 
żemy plonów,:skoro'w tym celu umyślnie używają niektórzy Wał- 
ków. Zamiast zatem niepotrzebnych zupełnie «w tym: względzie 
nad wygnieconóm zbożem wykrzykników, żeby: szanowny. referent) 
był lepićj przytoczył to wszystko com ja teraz powiedział, a co i 
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wtedy mówiłem i dpiata śżprżoczył mi Bubiznie twierdząc, że. 
ta wszystkie zalety są fałszem, tojaż bez porównania więcej było- 
by loiki, niżeli chcieć po prostu, bezsensowną grą wyrazów, wpro- 
wadzić wbląd opinją publiczną, we wszystkiem a wszystkiem co 
tylko mnie dotycze: Alboż to i ów zwrot, niby przyjacielski, uwa- 
gi mojćj na niedokładuość zakończenia zębów'w'inoim drapaczu, 
jest także dobrą wiarą ze strony referenta nacecho wany?  bynaj” 
mniej: wszak chodząc jak sam twierdzi z notatkami po polu, słyszał 
wiedział i'widział, że przystawiony przezemnie drapacz był stary : 
i już napół zużyty, dlatego wlaśnie ab y mógł służyć za najlepszy 
dowód swej praktyczność. i, że się nie pod strychem lub Szopą wy- 
chował. Nie z braku więc żelaza; ani niedbałćj róbóty kowala, nie- 
równość łapek pochodziła: ale z tego że własną treścią, wynadaro- 
dził mi już koszt wyłożonćj na siebie roboty i tego dy uggą 
dectwo publiczności okazał. 

Ale jednę część tej niby krytyki p. Kobna, rozebrać mus em y 
mówi om daléj jak następuje: 

„ W końcu przeszliśmy na pole va którem brony konkuro- 
wać miały, ziemia pulchna nie mogla właściwego dać wyobrażenia 
wyższości, jednego rodzaju nad drugi albowiem były tam: 

;(a) Btona Hewarda, fabryki Cegielskiego, dostawiona przez 
p, Ostrowskiego cała Żelazna. : 

(b) Brona Szkockafa bryki Cegielskiego ramy drewniane zę- 
by naprzód wygięte. 

(e) Brona formy zwykłej, własność Jnstytutu; cała żelazna: i 

(d) Brona p. Cichowskiego, składająca się z trzech adzy ch 


kątów, połączonych z sobą ogniwem las raza; belki drewniane. 


Na:gruncie dauym nam do odbycia próby niebyło widocznej 
różnicy wykonania roboty, przez tych czterech rywalów, lecz mo- 
Zna skonstrukcyi wnioskować o ich działalności. Brony pód b, c 
ì d ma ziemi zaperzonćj i zachwaszczonćj zawsze zatykać się mu 
szą, gdy tymczasem brona pod a wzmiankowana, temuż błędow 
przez dziwnie łamaną i dobrze obrachowanj konstrukcją: nie u- 


legnie. Zęby w pojedyńczych belkach są zbyt od siebie odległe aby” 


się to stać mogło; a mimo toż: w wawa RR pociągają 
linie równolegle. $ 
"Brona pod è mäjąca! bardzó ostre i saprzódi ah o 


zdaje się racźój być przeznaczona, dó uchwycenia i wyciągania pe- 


rzu, niż do, właściwego bronowania siewów. Na/gruntach nieczy= - 
stych bylaby bardzo przydatną. denhe ) i 
Brony pod c działać mogą = przez swój ciężar, lecz kakiacznie 
zatykaniu się ulegać muszą; jak. wszystkie narzędzia, będące tylko > 
z samego materjału, bez nowćj przemyślanej konstrukcji. 6ow0: 
- Pod: d wzmiankowane, mają pewne wyrachowanie, lecz 
nam się niewydają 'praktycznemi. Na lile zugrupionym; ogniska "- 
łańcuchowe koniecznie: pozwolić! muszą, na skoki katów sa 
nych, albowiem ruch poziomy'jest tylka: wspólny e trzem -kątom,: 
ruch pionowy mogą mieć.nadany'od zawady na które każdy”. e 
z ©sobna natrafia, Zębów jest 19 aiw: kącie. pierwszym umieszczo- w 


„ny.jest mały krój, którego znaczenia nam Szanowny; “konstruktor g 
y: ry kroj 


nie wytłumaczył a my go bez tego zupelńie nie;rozumićmy.6 v io) | 
Po przeczytaniu więc tego i i przyznaniu się acz ze „wstydem 


xi 


ną, WESA perzt i korzeni mająca, i dlatego. zdaje mi się,, 


jò "ostatniego O ni i 
rozumień, co dó reszty: następujące czynię z méj strony uwagi. 

Że róla na którćj bron probowano, jakkolwiek do piaszczy- 
stego należała gruntu, byla jedaak nadzwyczajnie CE 
że wła- 
snie na nićj brony w dość trudnych znajdując się warunkach, do- 
ekonale próbować się mogły irzeczywiście wypróbowały: a na 
dowód które'ottzymały pierszeństwo, niechaj mi wolno będzie od- 
wółać się do powagi zdania szanownego członka Komitetu, który 
aiite lzot w Rocznikach naszego 
Cichowskiego wedle "zdania 


w swem sprawozd aniu 
Towarzystwa) tak mówi: „brona p. 
wszystkich przytomnych najlepićj róbotę wykonywała, bo rucho- 
ma w swych częściach wszędzie zajrzy i każdą wklęslość po- 
ruszy, a 
Widać też w samej rzeczy że p. Kohn w krytycznem dość 
znalazł się położeniu. Z kilku poprzednich wybrnął różnemi jako 
tako drogami; tu więc wszedł znowu na inną. Ponieważ praktyczna 
próba żle wypadła, a więc ząprzeczywszy jéj wartości, zaczął ni- 
by z konstrukcji bron o ich działalności wnioskować. Z góry więc 
trzy ostatnie potępił, twierdząc że się na ziemi zaperzonćj i za- 
chwaszczonćj żuwsze zatykać muszą, lecz tej chwili postrzegłszy 
się że w tćj liczbie zamieścił także jednę z bron sprzedawanych 
przez p- Ostrowskiego, zwraca draśnięty jéj honor :i twierdzi że 
brona ta, (pod b) zdaje się raczćj być przeznaczona- do uchwyce- 
nia i wyciągania perzu. Rzecz więc nie do pojęcia, aby jedno i:toż 
samo narzędzie, które na ziemi zaperzonśj zawsze zatykać się mu- 
si, a jednak zdatne było głównie do wyciągania perzu? , Widać z 
tego rozbioru, szanowry referencie, 'żeę nietylko liczyłeś/na” dru- 
gich że myśleć nad tem co piszesz nie będą, ale. sam nawet nie za- 
stanowiłeś się 3 wcale. W. obliczeniu zębów u mojej brony, 'pomy- 
lileś się także cokolwiek, bo ich jest. nie, 19, ale dwa razy tyle. 
Tak więc zazupełną uważam to dla siebie satysfakcję i i w żadne. 
dalej rozprawy z szanownym. referentem. wdawać: się nic.chcę. 
Zgiczepiany publicznie przez niego, na wszystkie strony, za obowi: 
zek poczytałemsobie również publicznie, w obronie własńćj wystą- 
pić, a;raz dopełniwszytego, w każdym razie z czystem sumieniem 
pod sąd się szanownych czytelników oddaję. ois! i 


* "Sądzę że wszystkie Redakcje, które tylko artykuł p. Kohva 
prajit i moją odpowiedź w żupełności zamieścić zóchcą, Będzie 
to rodzaj małćj, ze tak powiem kompensaty, za wyrządzoną mi 
przeż nich” krzywdę. D Nie mniemam bowiem aby nie było obowiąż= 


kiem Redaktora wchodzić i zgłębiać ducha, każdej rozprawy, za” 


nim ją w swojem piśmie zamieści, Nie prawo, lecz wzgląd wyższy, 
czysto moralny ` winien go: ku temu skłaniać, Otwarte podpisanie 
artykulu przez attora bieuniewinnia w zupelności Redakcji, która 
go: zamieszcza, jeśli artykuł ten widocznie cechy ńiesprawiedliwo- 
ści w fobie mieści, świat cały jest widownią cnót i występków: 
cóż: więc dziwnego że zawsze znaleść się mogą ludzie, “co; SRPMS E 
na Śwezystkiem i imie swe położyć będą gotówi, a nawet może jeszcze: 
za rodzaj zaszytu dla siebie to poczytają. í 


ADOTR o aah LONS 


Niemaiój dalecy jesteśmy od powstawania przeciw intereso- 


ank ARA pod d rozumowania, nie a nic nie dwi osobistemu, 


wiemy że jest on głównym motorem całego świa 
> ta materjalnego, a może nawet jednym z głównićjszych bodźców 
ka póstępu. Nie darmo Opatrzność otoczyła czlowieka. potrze- 
bą chleba powszedniego o który z dnia'na dzień dla siebiei swych 
dziatek: starać się musi, ależ to jeszczą nie wszystko, to dopiero 
połowa istoży. człowieczćj, a dopełnienie połowy jego drugićj mo- 
ralnćj strony granice pierwszćj określa; o tem więc dopełnieniu, 0 
tój wyższćj móralnćj stronie prz:dewszystkiem pamiętać obowiąz- 
| kiem jest naszym;,: a z jéj zawsze pomocą regulując swój osobisty 
interes, nie wkrocżym nigdy w granice chciwości i niesłusznćj ztą a 


i 


obrazy bliżniego. 

Niech to publiczaie oddanie pod sąd szanownych czytelni- 
ników, a miabowicie ezłonków naszego Towarzystwa rolniczego 
sprawy mojćj, będzie powodem zwrócenia szczególnie swćj uwa- 
gi na potrzebę urządzenia stosownćj delegacji, któraby się zajmo- 
wała w sposób 'właściwy odbywaniem prób narzędzi rolniczych 
jest to w mem przekonanin kwestja bardzo wazna, która zwła- 
szcza prży zbliżającćj się coraz więcej zmianie stosunków wło- 
ściańskich tem ważniejszą się staje. Wielki jeszcze ze tak powiem 
chaos niezrozumienie, i za nim idący brak zdrowego o rzeczy sądu 
(e0 bynajmniej nikogo nie krzywdzi, ani pod «adnym a zadnym . 
pozorem, niczyjej wartości nic ująć nie może), u nas w tym wzglę- 
dzie panuje. Wywieść zatem opinja publiczną z tego zamętu i na 
właściwą wprówadzić drogę, jest jednym z obowiązków Towa- 
rzystwa naszegó. Dopełnić zaś tego można jedynie przez należy- 
te prób narzędzi rolniczych nażądzenia? i użędowe że tak powiem 
po wszystkich pismach, z nich sprawozdania, któryby nie osoby 
WOJ FA rzecz samę miały na względzie. 
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Dobrze i sumiennie wykonywam próby. takie, wykażą 

| wkrótce wartość narzędzi rolnych, naszój glebie, kulturze i okoli. 

j cznościom, w jakich się ppsjdujemy, odpowiedniéjszych, ; a choć, 
byśmy i liczbę ich cokolwiek zmnićjszyć mieli, to w każdym ra- 
zie niewątpliwie „na tem zyskamy, i mnićj często kosztownych, a 
nieodpowiednich celowi gratów, po, gumnach naszych gnoić bg- 
dziem. Z fabrykantów nawet narzędzi rolnych, żaden nic na tem, 
nietylko. że. nie straci, „ale. owszem prędzćj zyskać może, bo i 

| jeśli niektóre, z wyrabianych przez nich narzędzi, okażą się być 

praktyczniójszemi, i na mniej zawodów publiczność wystawioną z 

zostanie, to niewątpliwie w większej daleko liczbie sprzedawać je 

będą. A wreszcie każda myśl nowa zła czy dobra, zostawszy 
sumiennie, wypróbowśną, zamiast paszkwi!u, za -dobre chęci wy- - 
nalazcy, otrzyma stosowne isprawiedliwe o sobie zdanie, i tym 


p Sposobem poda mu, „miłą zachętę w dalszym swego zawodu TOZ- 


woju, E E EE j 


(dalszy ciąg nastapi) 
AZ 


nięte. 2 Przeciwnie zaś, zastarzałe, są daleko trudniejsze do ulecze- 


— 22 = 


PRZEGLĄD PISM ROL NICZYCHEERJODYCZNY CH 


Plamy na łonie rogowej przezroczystej oka u koni. Plamy te 
inaczćj są nazywane zaciągem albo bielmem. Powstają one zwy- 
kle w ten sposób, że.po zapaleniu oka, tworzą się: wypełniania 
materji plastycznćj, tak w samćj błonie rogowej przezroczystej, ja- 
ko teżi na powierzchni:leżącćj nad nią błony łączącćj oko. Skut- 
kiem tych wypotnień zmniejsza się lub zupełnie niknie przezroczy- 
stość błony rogowój; stosownie do' wielkości przestrzeni objętej 
przez zapotnienie, i czy takowe jest zupełnie płynne i kropkami 
tylko rozsypane, lub też przeciwnie zgęsżczone, i przedstawiające 
się w postaci skapionćj massy, W niektórych razach przy plamie 
błony rogowćj, postrzegają sią także znaki zapalenia, tak w przy. 
ciśnionćj błonie rogowćj przezroczystćj, jako teź i w nieprzezro” 
czystćj, oraz w blonie lączącćj oko. Zapalenie to bywa czasami o7 
stre i wówczas zwykle i samo przyćmienie bywajego następstwem, 
Czasami zaś bywa chroniczne, i może nie mieć nawet bliższego 
związk uz przyćmieniem. 

We względzie możności uleczenia tych plam uczy doświad- 
czenie że 1. wszystkie, plamy świeżo powstałe  sząrawe i mleczna- 
we, przy starannem leczeniu, mogą być z łatwością i:zupelnie usu- 


nia. 3 Plamy zwane kredowe, zawsze są uporczywe w leczeniu, a 
plamy perłowe czyli perłowo maciczne, gą zwyczajnie nieuleczone | 

nakoniec 4. takież plamy i blizny, leczone poprzednio przetworami 
ołowiu daleko: są trudnićjsze do wyleczenia e a przy ktorych | 
podobnych środków nie używano. 

Leczenie zależy aa tem, ażeby materję UE czną wypotuio- 
ną, dająca początek plamom, roztworzyć czyli przeprowadzić do 
stanu płyunego i następnie oddalić zupełtiie. Lecz przeprowadze- 
nie to nie zawsze jest potrzebne, w świeżych bowiem plamach jest 
owa zwykle w stanie płynnym jeszcze, dla tego środki: leczenia” 
wińny być zastosowane do świeżości, - Do tych należy puszczenie 
krwi, Użycie istot lotnych, zachowanie ścisłej dyety, i Lt p. Przy 
zapaleńiach powstałych od uderzenia, wypada robić ciągłe zimne 
okladania na oku, przez przyłożenie pęcherza fiapałnionego ‘kawat 
kami lodu, śniegiem lub wodą zimną i. t.d. Rozumie Się że przetwo- 
rów ołowiu, nigdy tu używać nie wypada dla Poeyozyn o których 
się jaż wyżej nadmieniło. 


"W każdym zaś razie, po usunięciu juź znaków. Zapalenia oka 
połREBA używać środki podnoszące wessanie, który. ch wybór zale- 
żyć. powinien głównie od stopnia czułości samego oka. Tak np. je- 
żeli czułość oka jest dosyć j jeszcze znaczna, wówczas możns uży- 
wać do wpuszczania pod powieki parę razy na dzień, roztworu o- 
pium w ilości gran 10 na jedną uncję wody, lub też zamiast tego, 
wpuszczać pod powieki w małćj ilości maść ślazową z drobno 
a Tiom kalomelem, w ilości skrupułu jednego zmięszango 

z 'a uneją zwyczajnego tłuszczu wieprzowego przetopionego. Je- 
żeli zaś czułość oka nie jest chorobą podniesioną, wówczas mo- 
źna używać jakikolwiek napar aromatyczny np. rumianku lub mię: 


ty i. t. d. sam przez się lub też z dodaniem na jedną uncję naparu, | 


| 


10 gran węglanu potażu (cali carbonicum) lub też soli kuchennej, 
lub nakoniec używać maść szarą żywego srebra, z dodaniem do 
nićj nieco opium (kilkanaście granópium ba uncję maści) -> 

W plamach i przyćmieniach zastarzałych, dla rozstworzenia 
wypocónój materji plastycznej, używać wypada roztwór moçniéjszy 
niż wyżéj, węglanu potażu lub węglanu sody w wodzie zwyczaj- 
nój, biorąc np. od 10—15 gran na jedną uncję wody lub też roz- 
twór kamienia gryzącego (Lapis. canpticus) (od Y2: grana ną 
uncję'wody) lub też nakoniec wadojodan potażu (kali hydroidycum 
'/1,—'a grana na uncję wody). Wszystkie te środki używają się 
tu do w puszczania pod powieki po kilka kropel 3 —4 razy dzień- 
nie. Takież środki można używać zamiast roztworu -w wodzie 
zmięszane z tłuszczem w postaci maści. Do tego celu zamiast jed- 
nćjuneji wody, używa się zwyczajnie jedna drachma tłuszczu. Za- 
miast tego można także używać maść śzarą żywego srebrą samą 
lub też z dodaniem na pół uncji maści 10 gran opium lab preci- 
pitatu ezerwonego (mercurius praecipjtatus ruber) albo teź kamfo- 
ry. Oprócz wymienionych tu środków, można tak dla roztworze- 
nia materji plastycznćj, jako też i dla podniesienia rezorbcji, uży: 
wać rozmaite istoty olójne i tłuszcz jak np. 
rybii ti p. 


olej STORTA, „tran 


Dawnićj używano w tym celu rozmaite istoty w postaci pro- 
szku np. wdmuchiwano przez piórko pod powieki mialko spro- 
szkowany cukier, kopėrwas cynkowy, kalomel, nawet proszek szkła, 
muszli i t. p. środki te jednak z trudnością tylko Aż, być użyte 
i łatwo 'mogą się zastąpić użyciem środków powyżćj już wskaza- 
nych. (Ga. rol. Ner,1) 


Sposób zabezpieczenia sosnowego budulcu od toczenia przez, 
robaki. W maju 1850 kazalem około kilku drzew” sosnowych, 


10—12 cali średnicy u spodu mających, odkopać ziemię aż do 
węzła korzeniowego, i zaraz ponad nim przerąbać siekierą biet 
pnia aż do części rdzennój, tak, iż pnie rdzeniem tylko łączyły się 
zkorzeniami Każdy pień ótoczono dokoła glinianą ścianką w 
kształcią miski: tak, iż górny btzeg tój miski był o kilka cali wy: 
żój od wyciętój w bielu obrączki. Dno tój osłony miskowatćj przy" 
lepiono dokładnie w koło'pnia i zasmarów ano gliną, tak aby ciecz ` 
w nią nalana przecieknąć nie "mogła. W tak przygotowane misko: 
wate zagłębienie nalano rozpuszczonego ałunu.Rozczyn teh wciąga: | 
ja pnięsw siebie, podobnie jak bnkiet kwiatów wciąga wodę ze 
szklanki; od czasu do. czasu dolewano znowu rozpuszczonego abu, 
nu, aby, obrączka w. bielu wycięta zawsze się znajdowała, pod, pos, 
wierzchnią nalanćj cieczy, i tak przez kilka dni postępowano. Tak, 
nagojone, drzewa kaalem PIAF. abez obeinanją Pierzchip aPOZ0ń. i 
zie IPOT s wciągać, go gory, co ER. jak wiadomo. I, > 
żywa się przy sosnach w lecie ścinanych jako środek zapobiegają, a 
cy by drzewo nie nabrało niebieskawój: barwy. | e, 

"Fo jest tedy prosty, sposób, napawania,. przezemnie, na próbę Ę 
wykonany. Alun dla tego, mianowicie wybrałem, iż ten ze wzglę-. 
du. na niebezpieczeństwo ognia.w každy razie palność drzewa s 
zmniéjsza. i żę 

Dia przekonania. się o względnój skateczności „tego Środk 

OE i ; 
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jednocześnie” z temi sosnami napójonemi, kazalem obrobić na bu- 
dulee kilka innych nie napawanych, tćj samćj grubości, i dokład- 
nie ponaznaczawszy, użyłem społem na krokwie do stajni przy 
mieszkaniu. owczarza, wystawionem tego samego roku (1850) w 
Hóhenpriesnifz koło Eileuburga w Księstwie Saskiem. 

Ponieważ w krótce potem zmieniłem zamieszkanie i nie mo- 
geui sam na mićjscu czynić dalszych postrzeżeń, uprosiłem przed 
kilku tygodniami leśniczego Millera i cieślę Fausta, obu zamie- 
szkałych w Hohenpriensitzi-dokładnie rzecży świadómych=-pierw- 
szy bowiem dozorował napawania i obróbki drzew w lesie, adru- 

(WO 5-050 | 
gi prowadził budowę— aby zrewidowali krokwie w pomienionym 
budynku. Obadwa zapewnili mnie, iż nasycone alunem były zupeł- 
nie zdrowe, a w nienapawanych znajdowało się mnóstwo ro- 


- bactwa. ZG SRA 


Przybywszy na mićjsce, sam się o tem przekonałem; gdyż z 
nieęnapawanych nie tylko za, uderzeniem siekiera. sypała się mą- 
czka, ale po bliźszem rozpatrzeniu, biel cały pełen był ścieżek 


przez robaki porobionych;' kiedy przeciwnie z ośmiu krokwi. ału-. 


nowych 7 zupełnie było nietkniętych, a w ósmćj jedną tylko dziur- 
kę robaczywą znaleziono. 

> Skuteczbość zatem użytego środka jest dotąd niezaprzeczoną, 

wypadnie tylko uważać czy i'na przyszłość drzewa ałunowe woi- 
ne od robactwa pozostaną. 

Rozczyn ałunu użyty przezemnie był silny, bynajmnićj jednak 

do zupełnego nasycenia nie doprowadzony. O ile mi wiadomo 


w zwykłej temperaturze 13 części wody rozpnszczają w <obiel 


część ałunu, 


Do napawania drzew używać także można rozczynów żelaza. ; | « 


. 7,6 A . > z e pi 
cynku, arszeniku it. p. nie spnszczając w każdym razie ż uwagi, 
aby drzewa napojonego trucizną nie używać na naczynia, ma- 


jące służyć do przechowania przedmotów pożywienia jak be-- 
1% SWAGRWGĘ ; 


Należałoby czynić dłuższe postrzeżenia, jaki wpływ napa- 


wanie tym lub owym rozczynem wywrze.na trwałość i-ni oe drze”: 


wa; tn tylko radmienię iż wedlug zapewnienia” wzmiankowanego 
już leśniczego Müllera; odzióniki pozostała w lesie od- pni podda- 
nych próbie w r. 1850, pokazały się teraz jeszcze zupełnie zdtowe 
iodrobaków nietknięte tam,, gdzie przy napawaniu stał roźczyn 
alunowy i jak daleko nasiąknął w biel w kićrunku' ku korzeniom; 
kiedy. poniżćj, biel pnia i korzeni taż do rdzenia, zgnił zupeł- 
nie i przeż robactwó stóczony| został. Grunt lasu stanowi suchy 
piasek. | | ESTEĄ . (Tygsrol. krak.) ‘ 

O bruzdowaniu ząsiewów i draniu ipod zdsiew z odkładnicą 
nowego kszta Ftu. Autor przekdnawszyý się, iż za wysypka ziemi po- 
wstałój z bruzdowańia, ina cali kilkanaście zatrzy muje się śnieg na 
zagonach albo skladach, i takowy naprzemiah miarznąci topniejąć 
przerzedza s tych miejscach zasiewy, zrozumiał, potrzebę rozgar- 
Sana tych wysypek, czego koloniści niemięccy ręcznie dopełnia- 
ja. Gdy tego w podobny sposób na zbyt rozległych przestrzeniach 
dokonać niepodobna, autor urządził stosownie odkladnicę, i użycie! 


| gakówój przy zasiewie oziminy z największą korzyścią wprowa-* 


dził. Wszelkiego rodzaju pługi a nawet sochy dobre są -do tego 
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b 


. 


23 = dz 
| celu. Autor używa płużycy mazowieckiej, do której dorobił odkłą_ 
| dnicę innego kstałtu drewnianą. Od dołu ma wycięcie pod kątem 
róztwartym i W górnej części jest o cali sześć do 15 przedłużoną, 
i tem właśnie przedłużeniem strychuje wierzchni brzeg zagona lub. 
składu podczas bruzdzenia w taki sposób, że bruzda i zarazem 
brzeg zagona, wychodzi z pod takiej odkładnicy jak gzyms z pod 
formy mularskiej, Spadek mnićjszy albo większy ; zagona; zależy 
w tym razie od większego lub mnićjszego podjęcia tegoż ramienia; 
__ Do tych plużyć abo pługów z odkładnicami żelaznemi, można 
w stósownćj wysokości przyszrubować blachę żelazną na'/, cala 
grubą do cali 5 szeroką, a do cali 15 długą, bądź prostą lub do 
wygięcia zastosowaną. W blasze tćj poprzycinać należy zęby jak 
w pile poprzecznćj na cal u dolu roztwarte a; do póltora cala wy- 
sokie. Do pługów zaś przegonowych i radelek, po każdéj stronie 
podobne pasy dodać trzeba. 

Będąc zadowolonym z tego sposobu bruzdowania, zwróci- 
łem, powiada autor, uwagę na nierówność roli pod zasiew w zago- 
ny i składy wyoranćj, -w których tworza się pomiędzy skibami 
szezeliny i pozostają głębokie dołki po kopytach pociągowego in- 
wentarza. W te wkJęskłości przy siewie nasienie spada zbyt gęsto, 
i leży za głęboko, i przez tó nie może wydać roślin wytrwałych i 


zarówno plońujących, Do orki przeto autor pod zasiew użył płu-- 


żye od bruzdzenia które przedłużeniami odkładnic, rozgarniając 


bryły skibowe, zarównywały wszelkie szczeliny i dorki, robiąc 


niepotrzebnem bronowanie przed zasiewem. Kamienie ruchome od- 
kladnicom tym zadaćj nie czynią zawady, para zaś wołów z la- 
twością wybrżedza dziennie 9 morgów 200 prętowych. 

Roczniki gospo.krajo. styczeń 1859 r. Towarzystwo rolnicze 
swe działania, i pojmując Że wydawane 


graz więcój rozwijając 
przez nie pismo jest głównym organem i jedynym niemal środkiem 


rozpoczęło poszyt pierwszy ż r: b: ogłoszeniem od redakcji, wzy- 
wającem do współpracownictwa, i oświadczeniem że za artykuły 
'drukówaue obowiązuje się płacić stosowne honorarja, Daléj idzie 
"sprawozdanie Komitetu Towatzystwą z czynności swych caloro- 


mieszczane. Do ważnićjszych czynności Komitetu należy: 0 

. Wyrobienie projektu zdążającego do kształcenia rzemieślni- 
ków wiejskich, który przedstawiony zostanie na ogólnem zebraniu: 
przygotowanie etatu założyć się mającego laboratorjum chemiczne= 


$ki ofiarował narzędzia i potrzebne. przyrządy, Przygotowanie pro- 


minowanie i uzupełnienie nazw różnych gatunków ziemi przez sto- 
: sowną klassyfikację: gruntów, do-czego juź żądane próby ziem nad= 
chodzą. Wyznaczenie delegacji do sporządzenia statystyki rolni- 
czej; drugiej do-wypracowania projektu stowarzyszenia w ce- - 


lu ułatwienia kredytu. dla rolników, i trzeciej do załatwiania Ooh 


missów rolniczych przez ułatwienie sprowadzania gospodarzom 
pożytecznych narzędzi, machin, pładów rolniczych, i zwierząt go=- 
spodarskich. Przygotowanie materji do rozbioru na ogólne zebra- 
nie w-r; b:, Wyjednanie u JW, Metropolity Aroybiskupa Warsza- 


przez który „na cały kraj może bezpośrednio-wywierąć działanie, 


'cznych, które później w każdym numerze regularnie będzie Zi- 


go w sumimie rs; 1100 rocznie do którego p. Ksawe. Pusłow-= 


jektu do zabezpieczenia losu officjalistów i slug wićjskich, Udeter-.. 


w skiego upoważnienia do współ udziału Duchowieństwa w pra- 
cach, i usiłowaniach Towarzystwa, urządzenie wystawy w Łowi. 
czu. Wyjednanie u Kom. rzą. przy. iskar. ogłaszania codziennego 
przez Gazetę Policyjną, rzeczywistych cen okowity w dziedzińcu 
urzędu konsumcyjnego. Wyznaczenie delegacji de wyrobienia 
szczegółowego projektu utworzenia folwarku do prób rolniczych, 

w którym to celu hrabia August Potocki ofiarował dla Towarzy- 
stwa jeden z folwarków nBlezęcydi: do dóbr Willanowskich pod 
Warszawą. Utworzenie oddzielnćj redakcji Roczników gosp. kra. 
urzędzenie wydziału wydawnictwa dzieł dla ziemian pożytecznych, 


j 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Gdańsk d: 15 stycznia 1659, Pod wpływem wichrów i niesły- 
chanćj burzy, połączonćj z deszczem a niekiedy graderu, śnieg juź 
na stopę usłany, zniknął prawie jednćj nocy. W ostatnich dniach 
tygodnia, wiatr się więcój uciszył iniebo WARE? przy po- 
wietrzu mrożniejszem i suchem, 

W Anglji dowozy pszeniey krajowćj na targach nie były 
wielkie, a zagraniczne jeszcze mnićjsze. Ceny utrzymały się, zeszło- 


tygodniowe. Zasoby zbożowe przy dużych młynach są szczupłe, u 
zwłaszcza że 4 


ro'ników zaś z kaźdym dniem nikną w konsumcji, 
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wiele podlójszćj pszenicy. zaczynają używać ną paszę dla inwventa- 
rzy. Okoliczność ta może wpłynąć korzyśtnie n a ceny zboża lepszć 


kondycji, 

W Szkocji i Jrlandji nie zauważano zadnej zmiany. 

We Francji utrzymują, że dotąd ceny na, najniższćj stopie. 
znajdowałysię; na przyszłość tnszą sobie lepsze nadzieje, 

Ceny w Gdańsku byly następujące. Za korzec* pszenicy pła- 
cono rs.4 kop. 90 i pół —żyta rs. 8 kop. 68 ipół-=Jęcz mienia 
rs. 3 kop. 45—Grochu ra. 5 kop 31. =Spirytusu beczka tal. We 


Abende Makowski et com. ,* 


me 


OGŁOSZENIE. 


W Dobrach Konstantynów jest do sprzedania 49© Sztuk 


owiec kotnych. Nabywca może je LANE z dniem lm Mar- 
ca b: r: z doliczeniem wartości wełny lub zaraz po strzyży t. j. w 


pierwszćj połowie Mca czerwca. Kotelnica zaczyna się około 20 Czer.“ 


wca. 


Adres'do Rządcy: dóbr'A, Zabielskiego. 


w Konataniynawio przez Białą. | o z 
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